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Dnia 19 O lf s l^ p n U  i 860 Rok. '$S  228, Jutr0> Ś 8° Idzie8° ° P ata-

m&sfssmtmsm
% P e tersb u rg a .—  Z rozkazu NAJ- 

• y k  f  • CESARZA, Dwór C e s a r s k i , przywdział 
? ?.na fn czternaście, poczynając od 8(20) Sierpnia, 

p-BOn ^ A Zn08ci skonu J- C- W - Wielkiej Xiężnej Anny 
podziałó^*' ta noszon§ Jest podług zw ykłych

. J a ś n ie j s z y  c e s a r z , w d. n  (23) b. m „ wy-
jecnał * Petersburga, w podróż wewnątrz Państwa.

■U- CC. VVW. W i e l c y  X i \ ż ę t a  K o n s t a n t y  M i k o ł  a j e - 
* M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z , towarzyszą NAJJAŚNIEJ­

SZEMU PANU. JJW. Jenerałow ieSuchozanet, Minister 
°jny i C zew kin ,Główno ZarządzającyKomunikacjami, 

p c h a li z JEGO CESARSKĄ MOŚCIĄ. 
^nerałowie-Adjutanci Xżę Bazyli D o lg o ru k i. W ito -  

ą'fou)t Hr: Alex: A dler I) erg , Hr: O rlow  D en issow  i Oga- 
TeiJ>:  ?-ajęli również miejsca w wagonie C e s a r s k i m , nie- 

Jenerał S tu r le r , z Orszaku NAJJAŚNIEJSZEGO 
. y^A i Podpułkownik Loiin, Urzędnik W ojskowy Po- 
Se*stu a Pruskiego, etc.

'EGO CESARSKA MOŚĆ, spodziewanym b y ł w T w e- 
0^ ’ tego samego dnia, i m iał tam, pozostać do 14 (26) 

erpnia. Dnia następnego NAJJAŚNIEJSZY PAN. m iał 
?rzVbvć doM oskwy.i przebywać tam dotl. 19 (31) Sierp:. 
D*ień 20 Sierp: (1 Wrześ:), NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, 
Przepędzi w Tule, tegoż dnia wróci do Moskwy, a w dniu 
Wstępnym do Carskiego Sioła.

J.K. W . Hrabia Flandrji, wyjechał z Petersburga do 
M o s k w y  wraz z swoim Orszakiem, d. 10(20) Sierpnia; 
spodziewany z powrotem w Petersburgu za dni kilka.

J .K . W. Wielki Xiążę O lden bu rgsk i, nadał wielki 
Krzyż z Koroną złotą Orderu Domu swojego, JO. Xię- 
c‘u Gorczakow, Ministrowi Spraw Zagranicznych.

W dniu9(21) b .m ., JW. Rzeczywisty Radca Tajny Yy- 
oioski, Minister Sekretarz Stanu, Królestwa Polskiego, 

Powrócił z zagranicy do Petersburga.
JW. Ł a szc zyń sk i, Gubernator Cywilny Gub: Warsz:, 

Powrócił do W arszawy z Lublina.
Nocy wczorajszej wrócił JW. Radca Tajny Muchanow, 

z Podróży wGubernje Lubelską i Radomską, odbytej.—  
W  dniu 1 6 (2 8 )  b .m . przeznaczonym na uroczyste 
otwarcie W ystawy Rolniczej w mieście Lublinie. Radca 
Tajny Muchanow, wcześnie, bo o godzinie 6tej zjecha­
wszy do tegoż miasta i korzystając z godzin poprzedza­
jących powyższe otwarcie, udał się wprost do gmachu 
Gimnazjum miejscowego i zwiedził znajdujący się przy 
temże Gimnazjum Pensjonat, a następnie zwiedziwszy 
Szpital Sgo J ó z e f a  i odbywszy przegląd robót budowla­
nych przy wznoszeniu nowych gmachów na pom iesz­
czenie części Biur Rządu Goberrijalnego i Poczty, tudzież 
Udawszy się na grunt Szkoły Rolniczej miejscowej, dla 
której tymczasowe pomieszczenia już w zupełności 
Przygotowane, oddał wizytę JW. Biskupowi Dyecezji 
Lubelskiej JX. Pieńkow skiem u, a ztamtąd w towarzy­
stwie JW. Gubernatora Cywilnego udał się do miejsco­
wej Katedry, gdzie z Członkami Delegatami do urządze­
nia W ystawy i Obywatelstwem, był obecnym Nabo­

żeństwu poprzedzającemu otwarcie W ystawy a celebro­
wanemu przez sędziwego Pasterza miejscowej Dyecezji; 
w czasie Nabożeństwa JX. Kanonik M isiń sk i w treści­
wej przemowie, w skazał cel i przeznaczenie tej obywa­
telskiej uroczystości.

Po Nabożeństwie, Radca Tajny Muchanow zwiedził 
W ystawę płodów rolniczych w pięknych i obszernych 
salach gmachu Pensjonatu Lubelskiego urządzoną; W y­
stawę inwentarzy na placu za rogatką Warszawską i  
wystawy machin rolniczych, przyczem różne próby od­
byte zostały. W dniu tym, po zwiedzeniu jeszcze przez 
Radcę Tajnego Muchanowa, pomieszczenia dla Szkoły  
Rządowej Żeńskiej w m ieście Lublinie organizowanej i  
odbyciu wizyty Szpitala Sióstr Miłosierdzia w wzoro­
wym  porządku utrzymywanego, tudzież po zwiedzeniu 
raz jeszcze Gimnazjum gdzie Kurator uczniów klass 
wszelkich exam inował, danym został wyśtawny obiad 
przez Gubernatora Cywilnego Rz: Radcę Stanu M ackie­
w icza , na którym znajdowali się: JW. Radca Tajny 
Muchanow, Biskup Dyecezji, Radca Tajny Ł a szc zy ń sk i  
Gubernator Cywilny "Gubernji Warszawskiej; Prezes i 
W ice-Prezes Towarzystwa Rolniczego; znakomici Oby­
watele Gubernji i Urzędnicy. W czasieobiadu spełniono  
toast na cześć NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA 
i Najdostojniejszej C e s a r s k i e j  Rodziny. O godzinie lOtej 
w gmachu Magistratu nastąpił świetny bal na cel do­
broczynny, po którym JW. Radca Tajny Muchanow  
udał się w dalszą drogę do Radomia, a w przejeździe 
m iał sobie okazywane w Nowej Alexandrji, pyszne ro­
boty wykonane w domowej Cerkwi i Kaplicy Katoli­
ckiej Instytuti Alexandrynskiego, do których prowadzą 
rzadkiej piękności wschody, w tutejszych fabrykach od­
lewów żelaznych wykonane.

W Radomiu Radca Tajny Muchanow w towarzystwie 
Gubernatora Cywilnego, zwiedził Gimnazjum Guber- 
njalne, Szkołę Realną, i uczniów examinował; zwiedził 
m iejscowy Kościół Prawosławny, Szpital miejski i 
Szpital Starozakonnych, tudzież proponowane lokale 
na pomieszczenie Szkoły Żeńskiej Rządowej, i nareście 
Szkołę Rolniczą na Weronowie pod Radomiem, gdzie 
dom według nader praktycznego systematu, w ścia­
ny dęte węglem dla ciepła i utrzymania w suchości 
m urów, na równi z domami Szkół Rolniczych dla Gu­
bernji Warszawskiej w Radomsku i Gubernji Płockiej 
w N iegłosach, wystawiony. Tym sposobem reszta 
Szkół Rolniczych dla Gubernji Królestwa, z dniem roz­
poczęcia roku szkolnego wedle Ustawy, to jest z dniem  
lm  Listopada, otwartą będzie, z wyjątkiem szkoły w Gub: 
Augustowskiej, która w roku przyszłym będzie w  bieg 
wprowadzoną, i dla której grunta już za przychylną 
zgodą Kom: R. P. i S  wydzielone zostały, a m ianowi­
cie we wsi Hucie obok Rządowego zakładu piscikultury, 
w którym uczniowie pod względem chowu ryb. prakty­
czne będą mogli nabywać doświadczenie. Następnie 
JW. Radca Tajny Muchanow zwiedziwszy m łyn paro­
wy tudzież miasto Radom we wszystkich szczegółach, 
a wskazawszy niektóre ulepszenia pod względem roz-



szerzenia ulic kom m unikacyjnych i rozpatrzyw szy się 
■w robotach zw iązek z kanalizacją m iasta i z osusze­
n iem  ogrodu spacerowego, m ających, opuścił to m iasto
2 pow rotem  do W arszawy.

Ł atw o  się domyślić, co za ruch nadzwyczajny panuje 
w  Lublinie! Tysiące eleganckich, rozm aitego kształtu , 
pow ozów  i om nibusów, uw ija się po ulicach, jakby  
w w ielkiej jak iej stolicy. Wszędzie m assy ludu. a w szyst­
ko  strojne, jak  na św ięto! F ronton  gm achu G im nazjal­
nego, gdzie się mieści W ystaw a płodów  rolniczych, 
w ygląda nader wspaniale. W śród drzew i krzewów , 
w liczbie których zdum iew ają oko przechodnia o lbrzy­
m ie  Aloesy, sto ją dwa m aszty, z opowiednicmi flagam i, 
a  między niem i Ceres, ze w szystkiem i sw em i em ble­
m atam i. Jest to  podobno dzieło D ekoratorów  W arsz:, 
w edług pom ysłu Professora Kaniewskiego w ykonane. 
Z a koszaram i, stoi przezroczysta wieżyca, na której 
flaga z napisem : Oddział machin. Obok, na placu
3  M aurytańskie Bramy, przypom ina jące A rabów pie­
szczących swe trzody, prow adzą do W ystawy zw ierząt. 
B ram a głów na przybrana w godła z okolicy. Do­
b ó r inw entarza piękny przedstawia widok. O ile się 
nam  zdaje najlepiej jest reprezentow ana ow czarnia, n a­
stępnie bydło, najm niej może konie. Ze żniw iarek naj­
więcej obudziła interesu żniw iarka Podlaskiego Szlach­

cica, P. Buszkowskiego. Podobno wiele je j brakuje, ale 
wszyscy wróżą jej najpiękniejszą przyszłość, bo m a być

•najprak tyczniejszą. Rzecz dziwna, g ło s  powszechny 
nada ł jej nazw isko krynoliny; i rzeczywiście bardzo 
n a  k r y n o l in ę  wygląda. Zdaje się, że to nazwisko na 
zaw sze żniw iarka ta zatrzym a.

Nakoniec w inniśm y dodać tu , iż za płody i w yroby 
przem ysłu  rolnego, na W ystawie Lubelskiej okazane, u- 
dzielone zostały nagrody następujące: Sędziowie: Alex: 
Kurtz, prezydujący; Alex: B ieliński, Smorczewski, 
Aureli Grodzicki, Annibal Boztropowicz, Hempet i 
Carney. Nagrody Rządowe: Medal złoty Rządowy, Kaz: 
W ydrychiewicz, za ogół okazów, w liczbie 22, z Opola, 
P tu  Lubels:, w płodach i przerobach, za ow ies zw yczaj­
ny , rzepak, jęczrhień. warzywa pastewne, piwo zw y­
czajne i dubeltowe, olej lniany i rzepakow y, tudzież za 
usiłow anie postępu w  rozlicznych kierunkach gospodar­
stw a wiejskiego. Medal srebrny w ielki, Antoni Szydłow ­
ski z W erbkowic, Ptu Hrub:, za ogół okazów m ianow i­
cie za m asło  przetopione i w zupełnej świeżości, bez 
soli, od połow y Marca utrzym ujące się, tudzież rzepak, 
to r f  i sery. Medal srebrny wielki, Stan: Alexandrowicz 
z K onstantynow a, Ptu Bials:, za pszenicę w ziarnie i 
snopie. Medal srebrny mniejszy, W ichrowski ogrodnik, 
dzierżawca z Kocka, Ptu Radzyńs:, za okazy ogrodni­
ctw a. Medal sr: mniejszy, lg n : Gięrczyński, z Opola, Ptu 
Lubels:, za w yroby powroźnicze. Medal sr: m niejszy, 
Leopold Poletyłło  z W ojsławic, Ptu Krasnost:, za okazy 
przerobów leśnych i w apna. Medal sr: mniejszy, Alex: 
O strow ski z M ałuszyna, Ptu Piotrkows:, za siano b ru ­
natne. Listy pochw alne Rządowe: W ik to r Popław ski 
z Bystrzejowic, Ptu Lubels:, za owies olbrzym i, bujno- 
ścią słom y odznaczający się, drugi list za proso k ry m ­
skie w snopie i ziarnie, tudzież lucernę nasienną w sno­
pie. Leopold Grodzicki z O strów ka. Ptu Lubels:, za 
ja b łk a  różnych gatunków. Tekla Zawadzka zŻdżanne- 
go, Ptu K rssnow ;, za domowej roboty sery z mleka słod­

kiego. W iktorja S taw ska z© Złojca, Ptu Zamojs:. 
bryndzę w ęgierską. Stan: Skrzyński z Posadowa, P,,tf 
Hrubiesz:, za drzewo orzechowe am erykańskie prze^r  
cznego fladru, w ychow ane bez osłony. Vorstaedter, fJ ' 
m arz z Lublina, za rzem ienny zaprzęg gospodarski. K8' 
roi Vetter z Lublina, za rozliczne kw iaty starannie hodo* 
wane, i drugi za piwo, porter i wyroby flystyllacji. Fe' 
lix Bieczy ński z Lublina, za dojrzałe nasienie sorgo, mio' 
te łk i z kiści tej rośliny, oraz drzew ka m orw ow e z n8'  
sienią w yprow adzone. Tem ler z W arszawy, za wyroM 
garbarskie rzemienne dla rolnictw a przydatne, a w'3' 
nowicie pasy do m achin. Juljusz Puchała z Kątów, Ptl! 
Zam ojs:, za wapniak i wapno kam ienne. Kurnatowsk1 
z Brudzewa, za korzenie z cykorji i cykorję wyrobioP®' 
Jentys z Depultyez, P tu  Krasnos:, za bulion fabryczn'e 
na większą skalę w yrabiany. W ład: Rnlikowski z Mif'  
cza, Ptu Hrubiesz:, za nasiona traw , m ianow icie rajgr8® 
i brzankę. Antoni Dziewulski, piekarz z Lublina, ?8 
pieczywo cbleba, bułek, m akaron  i inne wyroby, i rs. 1*** 
M ichalina Bielska, z Ptu Krasnos:, za krochm al w c**®' 
rech gatunkach. Em ilja Trębicka z Kurowic, Ptu S’te”‘:’ 
za jedw ab’ i kokony. Ludwik Spiess z W arszaw y, za k0'  
ści mielone, jako  naw óz sztuczny fabrycznie produko' 
w any. M ichał Kośmiderski z W ąw olnicy, Ptu Lubels* 
za ul metody Dzierżona z pszczołami z w łasnej pasiek'- 
Nagrody pieniężne Rządowe: Rs. 30, Kaz: Sztuczko.N»°' 
czyciel Szkoły Elem: w Czem iernikach, Ptu Lubels:, z® 
oprzędy jedwabne. Rs. 20, Ochronce w Kom ornie, Pt’1 
Bials:, do podziału między sieroty, za w yroby wełnian® 
i s łom iane. Rs. 15, W incen: Sporw al i Franc: Dziwis^ 
z O pola, za model berlinki i spiczaka w łasnej roboty; 
Rs. 15, Ochronce, do podziału między sieroty, we wsi 
Abram owie, Ptu Zam ojs:, za dyw an z w ełny przez 
w yrobiony. Rs. 15, Ochronce z K onstantynow a, do p0' 
działu między sieroty ,za wyroby kobiece ręczne. Rs. 1"* 
Józefowi Poppe z Lublina, za buraki czerwone. Rs. 10* 
W łościanom  z Posadowa, za tkaninę z w ełny i skuban ' 
ki różnych m aterji jedw abnych wyrobioną. Rs. 10» 
Magdalena Prokopinkow a z Lina, Ptu Radzyńs:, za 
km anę podlaską w łasnej roboty, bardzo gustow ną w ko­
lorach. Rs. 10, Juljan  Sobieski z Piesiowoli, Ptu Radzyń:; 
za kapelusze słom iane i plecionki. Rs. 5 . Nittnerowt 
z Lublina, za modelik czółenka k o łam i poruszanego. 
Prócz tego, po rs. 5, dziewięciu w łościanom , za różne 
wyroby lniane i wełniane; po rs. 3 , jedenastu włościa­
nom , za wyroby lniane i konopne. Po rs. 3, jedenastu 
w łościanom  z Bedlna, Jacka W olskiego, za samodziały* 
i czterem w łościanom  z tejże wsi po rs. 3, za suknie. 
Rs. 6, Andrzejowej Zuk z Cieleśnicy, Ptu Bials:, za su- 
kna i spódnicę w ełnianą. Nagrody Tow: Rolniczego: 
Medal wielkiTow: za nowo w prow adzony gatunek zbo­
ża i pożytecznym dla kraju uznany, nie został przyzna­
nym , bo n ik t z tym  przedmiotem nie w ystąpił. Medal 
wielki za najlepszy gatunek pszenicy, Felix H:gersber- 
ger ze Skrzan, Ptu Gostyńs:. Medal średni za przeroby 
płodów  rolniczych, Nikodem Korytyński z Łotoszyna, 
Ptu Hrubiesz:, za olej i krochm ale. Medal srebrny za 
najpiękniejszy zbiór warzyw- i owoców, August Hr: Z a­
moyski z Różanki, P tu  Radzyńs:. Medal m ały za rzepak 
zimowy raps, Konst: P łonczyński zW ykna, Ptu Łow:« 
Medal m ały  za żyto, lgn: Zaborow ski z Zalesia, PW 
Łow :. Medal m ały  za owies, Gustaw Mazurkiewicz 
z Bystrzejowic, Ptu Lubels:. Medal m ały  za jęczmień*
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Ludwik Bernard Okęcki z Hańska, Ptu Radzyńs:. Medal 
!?jały  za groch, Ludom ił Węs z Łopiennika, P tu Kraso:. 
Medal m ały  za grykę, Gustaw M azurkiewicz z Bystrze- 
Jowic, Ptu Lubels:. Listy pochwalne To w: Rolniczego: 
W acław Popiel z Turny, Ptu Siedl:, za pszenicę w ziar- 
nie^ i snopie. Teodor Kostecki z Wielkopola, Ptu Krasn:, 
za żyto. Ig1' 1 Głogowski z Podhorzec, Ptu Hrubiesz:, za 
ser na sposób szwajcarski. Konst: Jezierski z Lublina, za 
zbiór kwiatów. Leon W alewski zC barłup i, PtuSieradz:, 
za Krochmal fabrycznie w yrabiany. Laura Trzcińska 
| L e .c- n u  Lubels:, za w arzyw a i wielgolen w snopie.

an - Alexandrowicz z K onstantynow a, Ptu Bials:, za 
J ^ ,e suszone z różnych drzew na paszę dla owiec. 
Wład: Bielski z G iebałtow a, Ptu Miechów:, za oprzędy 

Jedwabne i inne okazy jedwabnicze. Leopold Podhoro- 
deński z Hrebnego, Ptu Hrubiesz:, za wyroby lniane do- 
*n°\ve Zaw adzki Nadleśny z Leśnictwa Lublin, za oka- 

^rzew leśnych żywych, w doniczkach osadzonych, 
| 9s|on leśnych, oraz prób słojow ych i w yrobów  leśnych. 
?t,stytut Gosp: W iejs: w M arym oncie, za rozm aite oka- 
J  U służy ł na nagrodę i nie jedną, lecz jako  Instytucja 

?$dowa, nagród nie bierze.
— —— — — —— — — — ,

. 'hitro, o godz: lOtej z rana, o dbędzie  się żałobne Na- 
,°^ ń s tw o , w Kościele XX. R eform atów , za duszę ś. p. 
łżąceg o  Sosnkow skiego ,  b . Pułkow nika b. W . P.; na 

zaprasza się Krew nych, Przyjaciół i Znajom ych.
R’ komitecie złożonym  z kobiet zbierających w Bej- 

.Ucie ofiary na Chrześcjan Syryjskich, znajduje się je - 
Ua z Polek Eliza D obrow olska.

.  W d . 5  (17) S ierpnia, spalono w Expedycji Biletów 
Kredytowych Cesarstwa w Petersburgu, za rs. 3 ,040 ,000  
tychże biletów starych.

Pomiędzy Rozdrożem, Pow ązkam i i B ielanam i, urzą­
dzony został telegraf dla użytku W ładzy, i dozór nad 
całością takowego, poruczono służbie policyjnej.

W czoraj w Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po 
Operze T ru badur, Pani Q u a ttr in i  3 kroć, Panna Do- 

akow ska  ti-kroć, oraz PP: D o b rsk i 8-kroć i K eller  
H ro e .

2 Poznania dnia 25go b. m. donoszą, iż pogoda ich 
^ ś c i ł a  a nastały zim na i dżdżyste pow ietrze ja k  w L i- 
s!°padzie.
, Żaonegdaj, staroz: G utm an Fliederbaum , Czeladnik 

"‘charski, la t 19 liczący, będąc użyty do reparacji da- 
c” lJ ha b. zamku Królewskim, spadł na bruk, skutkiem  

tak m ocno się po tłuk ł, iż po odwiezieniu go do 
^ P ita la  S tarozakonnyeh na kurację, tam że w kilka 
8°dzin życie zakończył.

Kurs w I'fijsviy: za pfil-imperjały dają rs. 5 kop: za
^ tig i  skarbowe, opróez kuponu, żądają rs. 92 kop: 58, wartość 
^opoou rs. 1 kop: 66V3; za listy zastawne Ulg0 Okresu (oprócz 
p-upoiiu), żądają rs. 14 kop: 9,3, dają rs. 14 kop: 90, wartość 
kuponu kop: \1 'L .

W ogrodzie Braci H oser, oglądaliśmy w tych dniach 
brzymie jab łko , ważące pó łto ra  funta.

f  ̂ Ł,A- 25 S ierp :. —-  PodługCowrć .lour-
,, r^ l°wa ’ Kiążę A lbert, odpłyną z Leith, jachtem  

Królewskim. Królowa jadąc do Gotha, i w racając ztam - 
ąd, mieszkać bedzśe w Frankfurcie w hotelu Angielskim, 
Wynajętym na ten cel za 2 ,000 złr:, (Sch!: Z.tg).

A d s trm . W iedeń , 26 S ierp:.— Przytrzym ano kilka 
dni tem u w Salzburgu dwóch cm isarjuszów , przy któ­

rych znaleziono m nóstwo proklam acji, zachęcających 
do rokoszu. Jeden z tych em isarjuszów, jest Francuzem , 
a drugi W ęgrem . (St: Anz:).

A z ja . H ong-K ong, 7 L ipca .— Podług ostatnich w ia­
domości z Szanghai, powstańcy m ają dotąd górę nad 
w ojskam i Cesarskiemi. Kilku Missjonarzv, zw iedzało o- 
bóz pow stańców , i doznało od nich dobrego przyjęcia. 
(St: Anz:).

F r a n c j a ,  P a ryż , 26go  S ie rp n ia .—  C on stitu tionn e  
podaje następującą depeszę z Lyonu z 2(5 b. m. Cesar­
stw o udali się do Kaplicy MATKI BOZKIEJ w Fourvieres 
dla w ysłuchania Mszy Śtef. Cesarstwo jechali powozem 
odkrytym  bezżadnej eskorty. Nieprzeliczone tłum y t ło ­
czyły  się na ulicy Cesarskiej na placu Belle-cour, na 
moście Tylżyckim i wszędzie którędy Cesarstwo prze­
jeżdżali. W F ourvieres przyjm ow ani byli przez Arcy- 
Biskupa Lyońskiego, K ardynała Benald, który odśpie­
w a ł Te D e u m . Z estrady na szczycie tarassu, najdostoj­
niejsi Goście, przypatryw ali się m iastu i okolicom , o- 
św ieconym  przepysznym słońcem , które jakby słucha­
ło  rozkazów Napoleonów. Cesarstwo powrócili do m ia ­
sta wśród zapału ogrom nego, co jest tern godniejsze 
uw agi, że ludność Lyonu jest nie ła tw o  w rażliw a. Po 
południu Cesarstwo będą obecni rew ji na placu przed 
Ratuszem, poczem zwiedzą Croix-Rousse i obóz pęd 
Sathonaj.

Hr: A quila , po opuszczeniu Neapolu, napisał list do 
Opinion-National, protestując przeciw ko podwójnem u 
zaskarżeniu o spiskowanie przeciwko krajowi., i o za­
m iar starania się o sejm. (Nord, Schl: Ztg).

H js z p a n ja . M a d ry t, 2 0  ąo S ierp :. —  Podług dzien­
ników m inisterjalnyeh, Poselstwo nadzwyczajne M aro­
kańskie, ma na celu wyjednanie u Rządu tutejszego iilgi 
w wypłacie wynagrodzenia za koszta wojenne. Z w ra ­
cają one uwagę na to, iż Państw o M arokańskie jest zbyt 
ubogie, iżby m ogło  w krótkim  czasie w ypłacić sum m ę 
400  m iljonów realów . Dla uiszczenia pierwszej ra ty , 
Cesarz M arokański sprzedał większą część swych kosz­
towności i zbiory z pól doń należących. Oba przeto Rzą­
dy porozum ieją się zapewne względem odroczenia te r­
m inu w ypłaty. (St: Anz:).

W ło c h y . T uryn , 2 5  S ierp :. —  Rząd tutejszy robi 
nadzwyczajne uzbrojenia. W szyscy popisowi pierwszej 
i drugiej kategorji z la t;  1830, 1839, wcieleni już zo­
stali do arm ji, która w ten sposób postaw ioną została na 
stopę w ojenną.—  Onegdaj o północy p rzyby ł z Parm y 
do Genui pociąg z 450 ochotnikam i, których atoli od ­
dział wojska Piemonckiego, za trzym ał i zm usił do po­
w rotu  do Parm y.—  W sferach wojskowych zapew niają, 
że G ariba ld i m ierzą zaniechać w ypraw ę do Państw a 
Kościelnego, i'udać się na Adryatyk dla atakow ania oko­
licy Fiumc, do czego robi już przygotowania. (St: Anz:).

OSTATNIE WMDOMOSCff.
Powstanie na lądzie sta łym  rieapolitańskim coraz bary 

dziej szerzy się. Prow incje położone w pobliżu samej 
stolicy, ustanow iły  u siebie Rządy Tymczasowe pod dy­
k ta tu rą  G aribaldego. Tak postąpiły Basilicata, C a p ita -  
nata, Cilento, Carapo Basso i Avelino, położone zale­
dwie o 20  m il od Neapolu. Dodać do tego należy dem o­
ralizację arm ji m arynark i. Sześć kompanj; załogi 
Reggio przeszło u o G aribaldego, a cztery komparjje 8go 
pu łku, w ysłane przeciw  Potenza, podniosły w drodze
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rokosz, i nie chciały maszerować dalej. Zdrugiej zaś 
strony G aribaldi otrzymuje ciągle posiłki, które przy­
byw ają  do wszystkich punktów brzeżnych położonych 
pomiędzy przylądkiem Spartivento a zatoką Tarentyń- 
ską. Położenie więc Rządu Neapolitańskiego jest k ry ­
tyczne. Jenerał dowodzący w Kalabrji, zażądał odwołania 
go z powodu nieposłuszeństwa m arynark i i poddania 
się dwóch pułków  oddziałowi Cosenza. Zdaje się że dy­
misja ta przyjętą została, albowiem donoszą, że Jenerał 
Bosco i Minister wojny Pianelli, udali się do Kalabrji 
na  czele kilku batalaljonów.

Monitor donosi o przybyciu Cesarza i Cesarzowej do 
Chambery, gdzie Mer m ia ł  mowę, w której przypomina
0  zapale z jak im  Sabaudczycy głosowali za wcieleniem 
ich kra ju do Francji .

Hr: P ersig n y  m ia ł  28go b. ra. w St. Etienne, przy 
otwarciu posiedzeń Rady departamentalnej,  mowę, 
w  której usiłuje dowieść, że pokój jest możebny i że Ce­
sarz nie myśli naruszyć programu, zapowiedzianego 
niegdyś w Bordeaux. Obawa wojny z Prusami i An- 
glją jest płonną. Granica naturalna nad Renem jest 
zbyteczną dla Francji, która przez jej nabycie w yw oła­
ła b y  zjednoczenie się Niemiec. Z Anglją, Francja rów ­
nież nie myśli rozpoczynać walki, gdyż taka wojna 
przybra łaby  ogromne rozmiary.

Sułtan, widząc jakie względy Cesarz Francuzów oka­
zuje Abd-el-Koderowi, ozdobił tegoż Orderem Medżi- 
dije wielkiego Krzyża.

Jedna z g a zet M arok ijsk ich  zap ew n ia , że Rząd H isz ­
p ań sk i z a p y ty w a ł P ań stw a  K ato lick ie, co  poczną  na  
przypadek  gdyb y  G aribaldi a takow ał Państwo K o ­
ś c ie l n e . (Nord).

L o n d y n , 28go S ierpn ia .—  Biuro Reutera, o trzy ­
m a ło  depeszę z Wiednia pod dzisiejszą datą, donoszącą, 
że FZM. Benedeck, prosił Cesarza, o uwolnienie od obo­
wiązków sprawowanych w Węgrzech.

W ie d e ń , 29 Sierp:. —  Dzisiejsza Presse  d o n osi, że 
Komitet Rady Państwa, składający się z 21 Członków, 
swoje prace ukończył i podał raport. Projekt mniejszo­
ści podpisany przez PP. Rein, Meyer, Reyher, Schóller
1 S trasser, podaje powody swego głosowania i przeciw 
projekt nas tępujący: „Cesarz raczy z własnej woli 
przywrócić Instytutucje, które przy możliwem rozwi­
nięciu własnego zarządu we wszystkich krajach Ce­
sarstwa, przy zupełnym zachowaniu jedności Państwa 
i prawodawstwa, również jak i władzy wykonawczej 
Rządu, i przy skutecznej, niezależnej kontrolli nad wyda­
tkam i,  dadzą stosowną reprezentację gminie, na Sejmie 
i  w Radzie Stanu.

P a r y ż , 28go Sierpnia. —  Monitor ogłasza nastę­
pującą depeszę nadesłaną po d. 27 b. m. z Cham bery: 
Cesarz i Cesarzowa zostali przyjęci tu z zapałem. Mer 
m ia ł  mowę, w której przypomniał wielkość uczucia 
narodowego, które pociągało Sabaudczyków ku Francji. 
Wieczorem b y ł  dany wielki obiad. Miasto jest świetnie 
illutninowane.

P a r y ż , 29go S ierpn ia .—  W mowie, którą Hrabia 
P ersig n y  m ia ł  w St. Etienne, roztrząsał on szanse po­
koju w Europie, przyczem powiedział; Program z B or­
deaux nie uległ żadnej zmianie. Powiadają, że kwestja 
Wschodnia i Włoska, nie mogą być na drodze dyploma-

W Drukarni Knrjera Warna:.— Wolno drakowaś, dnti 19

tycznej rozwiązane; ale oprócz tych, żadnej innej nie Bjf 
kwestji w Europie. Niepokoje Niemiec co do grat'1 
Reńskich i obawy Anglji, nie zasługują na uwagę. Rt<l 
teraz przestał być granicą strategiczną. W  zamian ^  
to Francja nie będzie popierać nigdy jedności Niemiec, 
jest silniejsza od Niemiec rozdzielonych. Co się ty ^ e 
Anglji, to n ikt nie zechce tak gwałtownej wojny 
w oły  wać. Ponieważ Francja zyskała sobie tyle sławy,10 
naturalnie wzbudziła w Europie tyleż nieufności. FraĄ' 
cja nie w yw oła ła  zawikłań weYYłoszech, a Sabaudj? 
ustąpił jej Piemont traktatem. Od r. 1815, Francja b f  
ła  przymuszona przyjąć naznaczone jej miejsce, któr6 
w interessie pomyślności zostało wzniesione, tak, *e 
Francja wróciła na dawną stopę. Po ukończeniu teg° 
dzieła, nikomu nie grozi i od nikogo nie jest zagraża' 
ną. Rola wojskowa Francji w Europie jest już u koń' 
ca. Przez pokój teraz Europa będzie sobie sła ła  drog? 
do pomyślności.

N ea p o l ,  2 5  Sierp:. — Od 2. h dni trwają układy p0'  
między Rządem Neapolit: a P. Brenier, co do ż ą d a n i  
przez tegoż zadosyć uczynienia za doznaną zniewag?' 
Minister Francuzki .wskazał jako  czyn sprawiedliwość1 
i grzeczności, przystąpienie natychmiastowe, do wyli' 
kwidowania przynależnego Francuzom w y n a g ro d z e n i*  
za poniesione straty przy bombardowaniu P a l e r m o , 1 
nadzwyczajne upoważnienie Posła Neapolitańskieg0 
stosownego przeproszenia. Układy jeszcze trwają. Nie' 
wiadomo czy Baron B ren ier  zostanie w Neapolu. Wif' 
lu  bersag lie rów  jes t  ran ionych  w bńjcc z neapolilań '
skiemi tyraljerami. Hr: Villa Marina oświadczył, 2* 
Neapolitańczycy zaczepili, i żądał natychmiastowego«»' 
dosyć uczynienia. Jeszcze odpowiedzi nie odebrał. —'  
W  Potenza formuje się oddział 10 tysięczny.—  Minister 
Martino, urzędownie zawiadomił Ciało Dyplomaty' 
czne o poddaniu się dwóch brygad w Reggio i u s tą p i '  
niu z tej twierdzy.

N eap o l, 28  S ierp : .—  Królewskie wojska w Kalabrji 
zostały pobite przez pow stańców  ciągnących z Basilica' 
ta ku Salerno. Sądzą że z Garibaldim  udadzą się p r*e'  
ci w N eapolow i. W ojska zostające pod dow ództwem  Je'  
rierała Piale, będąc otoczone, żądały zawarcia za wie' 
szenia broni. Podczas układów , zapał wojsk ostyg ł, cO' 
fn ę ły  się w  porządku, a potem rozprószyły się. Baterj* 
zosta ły  bez obrony. (St: Anz:).

Dziś rano ciepła stopni 14, W czoraj w  południe ciepła stopni 19*
Dziś rano w ysokość w ody ea W iile, stóp 2 cali 6 . (U byw a).
T EA T R  W iE L K l. J u tro ,  Maujn-at.
Od dnia jutrzejszego , W idowiska w ot><* 

'Teatrach, zaczynać się będą o godzinie 3ej.
Ju tro  w  Sali W arszaw skiego T o w arz y stw a  Dobr:, W ielkie 

(teologiczne przedstawienie. Początek  jak  zw ykle 
o godzinie 6ej.—  O .  Zonner,

DOLINA SZWAJCARSKA.
pod dyrekcją 

B. B I  L I  E 6  O,
Ju tro  w  Sobotę, pom iędzy innemi wykonane będą: W arjac je  dl* 

O rk ie stry , Konrada; W ielki M arsz, H r: W ielhorskiego; Serenada 
F r :  Schuberta; U w ertu ra  z Anakreon, Cherubiniego; U w ertura z ep! 
E uryan thc , K. M. W ebera; M arsz T ureck i, Beelliowena; Remini' 
scences Musicales, P o t-p o u rri Gungla.

Początek o godzinie 5'/.,. Cena w ejścia kop: 171/ , .
W  N iedzietę 16go W rześnia , ostatni (koncert.
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31j Sierpnia 1860 r. — S ta rszy  Cenzor, F. Sobizczański.


